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j G*e<Jsiol)iercy lwowskiej sceny niemieckiej 
Makićj," W o j e  i e c h  C z a  b o n  i 3. N. K a- 

p 1 ^ ® k i, wyprawili na dochód żółkiewskich 
“j e l c ó w  przedstawienia teatralne, z któ- 

P'®rw®zy poświecił i w ręce c. k. lwow- 
p.,ej dyrekcyi policyi złożył na wsparcie tych 
j e8*c*ęśliwych wpływ czysty 502 zl. 46 kr. , 

2io złr. m . k . r. - r --  .
I ł f L  rząd krajowy galicyjski poczytuje za 
do ® Powinność, podać do powszechnej wia- 
pj^aści tę w wysokim stopnia zastużną, a dla 
d***«zęśliwych pogorzelców w pierwszej chwili 

kvej nędzy arcy-ważną czynność.

—  Z Wiódnia d. 25. maja. —  
lisN'ajj. Cesarzowa i Królowa Jej Mość, najwyz-- 
{#8 °P'ekunka orderu wysoce szlachetnego krzy- 
j  ^w'azdy, raczyła w uroczystość Znalezienia 
p0̂ r*yża, przypadłą w d. 3. maja b. r . m ia- 

, członkami tego orderu : 
jjj; i cesarzowiczowska mość arcyksiężnę Her- 
te J?> potem panie : księżnę Franciszkę Lich- 

8te!n , z domu hrabiankę Kińską ; Jdę ksif- 
1® >̂aar , z domu księżniczkę Lichtenstein ; 
^ °PoldyDę księżnę Palm Gundellingen, z do­
li,.,, hranbienkę Abeosbirg Traun; Maryję 
haz ,nę Chorićską, z domu księżniczkę Ester- 

Cecyliję hrabinęKeglevics Buzen, z do- 
iju* księżniczkę Odescalchi; Maryję - Aurorę 
kaf*iD? Thurn - Taxis , z domu hrabiankę 
Z ^ llyany; Karolinę hrabinę Starhemberg, 
dg ° tUu hrabiankę liaunitz Rittberg; Adelaj­
dę orak‘ Dę Lanckorouską, z domn hrabian- 
ftip .fadion; Agnieszkę hrabinę Mier, z do- 

lrabiankę M ier; Maryję Karolinę Kiń- 
t»3s’ * domu hrabiankę Czernin; Józefę A l- 
daro ’ * domu hrabiankę Forgacs; Cecyliją 
ki||jll.DV''? Łichtenborg, z domu baronównę
* ; Joannę Emanuelę Compagni,
* <Jo U Urunaccici; Karolinę baronowe Beesz, 
eonje|?u baronównę Forgacs;' Paulinę Fal-

1 * domu Carcano ; Elżbietę hrabinę 
'^Dfe * ’ * domu baronównę Szent Jvauyj; 

‘  0Vrdowialą hrabinę Pechy, z domu hra­

biankę F ay; Kammillę margrabinę Becca<,J,’c^ a 
z domu margrabiankę Sampieri; Julije ®zkoc 
blankę Orlandini, z domu margrabiankę 
dagni ; Maryję hrabinę Viczay, z domn hra-- 
biankę Khuenbelassy ; Maryję* Ursini, hrabinę 
Blagay, z domu baronównę Lazarini; Katarzy­
nę baronową Danckelmann, z domu baronó­
wnę Bartenstein ; Łeopoldinę baronową Bodeck 
z Ellgau , z domu baronównę Wurzburg; Aga­
tę hrabinę Szechenyi, z domu hrabiankę E r -  
dody; Em m ę hrabinę Wickenburg, z domu 
hrabiankę d’Orsay; Adelę hrabinę Stiirgkh, 
z domu hrabiankę 0 ’D onel; Adrijanę hrabinę 
Brandis, z domu hrabiankę Desenfens-d’Aver- 
nas ; Maryję hrabinę na Elz, z domu . baronó­
wnę W am bold; Filipinę hrabinę Morzin, z do­
mu hrabiankę Sweerts-Spork ; Maryję hrabinę 
Esterhazy Galantha, z domu hrabiankę Plet- 
tenberg-Mietingeo ; Antoniję margrabinę T er- 
zaghi, z domu Carcasołaj Maryję hrabinę Breu- 
ner, z domu hrabiankę Esterhazy ; Maryję Lud­
wikę Krystynę hrabinę Iłolowrat, z domu hra­
biankę Niczky; Maryję hrabinę Grisoni, z do­
mn F ola ; Franjciszke baronowe Skrbensky , 
z domu hrabiankę Erdody; Tereso hrabinę 
Oberndorff, z domu hrabiankę Ingelheim ; Ma­
ryję Annę hrabinę Saurau, z domu hrabiankę 
Gees ; Karolinę hrabinę Palffy, z domu baro­
nównę Jóchlinger; Elżbietę hrabinę Enzenberg, 
* domu hrabiankę Bissingen Nipperiburg; 
Cecyliję hrabinę Esterhazy, z domu hrabiankę 
H aller; Julije hrabinę Yieregg, z domu baro­
nównę E ótvos; Karolinę baronowe W elden, 
z domuRedwitz; Augustę hrabinę Lodron, szam- 
belankę królowej bawarskiej ; Maryjaunę Pe- 
lagalłe, z 'dom u Falconi; Annę hrabinę Nyazy, 
z domu Bossanyi; Karolinę hrabinę Griinne, 
z domu hrabiankę Trauttmansdorff.

—  Z  W ęgier. —
Gazeta Zagrabska d. 21. meja pisze : W spo­

mnieliśmy juz o nadzwyczajnie chłodnem po­
wietrzu, które tu w upłynionycli dwóch miesią­
cach panowało, i o nastąpionem zaraz potern 
gorącu. Tak nagłej zmiany powietrza nie pa­
miętają o nas najstarsi ludzie ; musimy 
więc uwtfrać ją za stojącą na najwyższym sto­
pniu ostateczność i yyłaśnie temu tu nie pa-
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mietnemu nagiemu przejściu od zimna do go­
rąca możemy przypisać przyczyny, ze niestety 1 
2/3 mieszkańców tego miasta choruje, i to je ­
szcze na panujacą i zagranicą chorobę g rippe. 
Nie masz prawie domu, w htórymby się choroba 
ta nie znajdowała. Ziemia od dnia do dnia 

v hardziej wysycha , a zasiewy w polu i rośliny 
ziu». ogrodach nie moga należycie wzrastać; je -  
5 4 ; więc bozha opatrzność nie-da nam ocze- 
bawarshego z upragnieniem i bardzo potrzebnego
8 8 .,  «Kezu, żniwa tegoroczne wszelkiego rodzaju 
letoYodów, które, pomimo ciągłą posuchę bardzo 
— "piękną wzbudzały nadzieję, zupełnie chybią,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
, Ameryka. 1 rr'

Jenerał Santana wybrany został ns prezy­
denta M exyku, jenerał Gomez Furias na 
wice-pre,zydenta, obadwa na lat cztery począ­
wszy od 1. kwietnia 1 8 3 3 , a jenerał Lorenzo 
Zarala gubernatorem państwa Mexyku. W  kraju 
panuje spokojność.' Hiszpanie , mieszkający 
w Yera-Cruz, odebrali rozkaz, podać w dniach 
14 potrzebne dokumenta, które stosownie do 
wyroku jenerała Pedraza z d, 19. stycznia r. 
b. są potrzebne, izby ich upoważniały do dłuż­
szego pobytu w państwach mesykańskicli. 

Portugalija.

Gazety londyńskie z d. 11, maja zawićrają 
następujący wyimek z raportu margr. Loule, 
szwagra i adjutanta D om  Pedra, z Oporto z d. 
23. kwietnia; « . . .  Donoszę wacpanu, co zaszło 
upłynionego tygodnia." W  d. 17. ukazała się eska­
dra cesarska przed portem , a że powie­
trze było piękne, zarzuciła kotwicę. Ponieważ 
W tej chwili między rządem a admirałem Sar- 
torius panuje największa zgoda , zatem eska­
dra, skoro opatrzona będzie w żywność i nie­
które załatwi interesa, rozpocznie działanie za­
czepne przeciw niepryjaciełowi. Tegoż samego 
dnia wypłynął bryg Liberał z Dobro, aby bro­
nić wylądowania zapasów, przeznaczonych dla 
miasta, przeciw nieprzyjacielskim łodziom lta- 
noniijerskirrj, przybywającyjn zMattozinhos w ce­
lu niedopuszczenia tego. Pomimo silnego ognia 
do brygu dawanego, udało się mu przejść bez 
straty, i tylko jeden ochotnik był rańiony. 
W d . 19. zawinął z Boułogne okręt z 3 2 0 'Fran­
cuzami, należącymi do wojska, zaciągnionego we 
Francyi. Są ubrani i oporządzeni, i prawie 
Wszyscy starzy żołnierze, którzy przy pierwszej 
bitwie mogą ruszyć do ognia. Co chwila spo­
dziewamy się innych okretó*w z resztą ludzi. 
W ciągu  tego tygodnia, zpowodu pięknego po­
wietrza, wylądowano nadzwyczajnie dużo ży­

wności, i mndstwo okrętów albo stoi na ko' 
twicy przed samą rogatką, lub w niejakietno1 
niej oddaleniu. Stan zdrowia w ogólności je*1 
dobry, a wypadki chorób, obawę wzbudzając0’ 
zmniejszają się i rzadko sa śmiertelne. Z ki*

• - - - 0 -.tliielbony przybyło wielu emigrantów, szczegu 01 
żołnierzy. W  wojsku pauuje największa K 
ność, i codzieńuie wzmacnia się one j o 
wyżej namienionych ludzi, to przez zb'eo 
z obozu nieprzyjacielskiego codzieńnie pfzł’ '• 
wających. Cesarz jm ć jest zupełnie z^r?*?8i 
poświęca się pracom z bezprzykładną czyni 1<

Wielka Brytanija i [r1_ndyja
Książę Orleański pojechał w dniu. i l -  

rano z oficerami swojego orszaku dóW ool^11 
dla oglądania tamże' arsenału, ludwisar • *łT 
statu okrętowego. Pułkownik Taylor to Ń 
Szy księciu. *v f m

W  d. 12. maja dał poseł- fossyjski 
obiad dla kąięcia Orleańskiego, na kt°rl. 
między wielą dyplomatami i ministrami z 
dowal się także książę Talleyrand. ' _ , p 

Ilsiążę Orleański kazał umieścić w d z '® ^  
kach londyńskich doniesienie, zbijające '■ 
ze podróż jego ma, na ce lu , żądać ilda*e 
z Anglii członków rodziny Bonapartego. _

W i ce-admirał sir p. Malcolm uda się 
W’em na statku parowym do Lizbony, gdz'®a#( 
tknie swoje banderę na okręcie „Brytan1' 
stojącym na Tagu i popłynie do Malty. ^  

W  d. 10. maja z południa został areszt^ y 
i do Bów-Street odprowadzony porządnie uPb ,, 
mężczyzna, błizlto 30 lat mający, ponieWaZ jy 
smo pod tytułem : „Narodowy konwent j ef 
środek'1 ułożone w tonie buutowniczynt 1 e. 
wićrajace obelgi na króla i ministrów, SP 
dawał i rozdawał pomiędzy lud, zebrany Pp. 
rusztowaniu do wyborów w CoTentgard00' ^ -  
rzędnicy policyjni, którzy tego człow iek®^, 
sztowali, ścigani byli przez niezmierne 
stwo ludu z wrzaskiem i hałasem ; un'*f ^ 0' 
nie chciał wydać swojego imienia; j ef?° jfi’ 
szurka miała podpis James Henry Bad®® 
rym er, i było w niej między innem i» 
lityczny byt dziedzicznej izby wyzszćj g si? 
cznie będzie zniszczony, że lud zbh s

sif

na konwent narodowy i sam zajmi® 
jem i sprawami, I że dziedziczny tron 
ogólnie w pogardę. W ięzień skazany „aO 
na złożenie rękojmi 600 f. s. i aż do 
postanowienia osadzono go w więzi®*11*3'J -   --------    » ' " * 6 ----- I
się , że ten człowiek miał związki z 
uniją narodową klas pracowitych , a „pr*?" 
już od kilku dni znajdowano w stolicy 
.bijane wielkie pism a, rozszerzone *>a
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•y^Jtetn owej nnii, podpisane przez sekretarza 
Jzei pana John R u ssel, które donosiły, zew  
• 13. w Cold Bat Fields, będzie publiczne zgro- 

^adzenie , dla uczynienia przygotowań do na­
wowego koawentu, jako jedynego'środka n- 
^ymania i zapewnienia praw ludu. Doszło to 
-° w'a<łomości rządu , i sekretarz stanu do spraw 

^ ewnętrznych , lord M elbourne, kazał w d- 11.
kóludnia ogłosić w okolicy okólnik, óstrze- 

jp 9cy Wszystkie klasy lu d u , izby się nie znaj- 
^owaly Da takiem niepiawnem i spokpjwośćpu- 

,c*ną ńarnszającem zgromadzeniu, i unikały. 
^ Zestuictwa w naradach, z ty m cl o dat li ie m   ̂
 ̂ .bladze cywilne otrzymały surqVve. rozkaz^y 

j . eozPieczyć i utrzymać spokojnosć publiczną, 
t ^dego, któryby się temu sprzeciwia!, are- 
8k °'Va.d" i z nim podług . ustaw postąpić.

tego chwyęił się rząd dzielnych środ- 
tn 'j’ przeszkodzić zapowiedzianemu zgro- 
j  Rdzeniu. Jirż d. 13. rano ruszył silny od* 

polićyi do Cold - Bath - Fields ; pomimo 
^ ,* ebrało się około godziny 2ej z południa na 
2^0 * gdzie się miało odbyć zgromadzenie,
la do 3000 osób. Przed trzecią godziną wy­
ko trzy lub cztery osoby , jak- się zdaje dó 
,t  «‘ <Hu unii należące, na wierzch powozu, 
p j  ^azac przed ludem ; atoli właściciel powozu 
jac°C. z l?g° miejsca z m ów cam i'/ obawia­
li'., 8ł?i ahy policyja nie zabrała m a powozu. 
Jj n' Clasem powrócił niebawem komitet i p.

e został wezwany na prezydenta. Gdy prze- 
*a • tej. zgrai , 1'nadciągnął orszak z cho- 

mające mi napisy: »Smierć lub wol- 
|t.8c* > ozdobionemi . trn-piemi głowami i czap­
ki 1 w°lności. Lecz ruszyły ze czterech stron 
k; °ddziały policyi, i w jednej chwili roz- 
tała 3 S' “ wielka kupa ludu. Policyja zajęła 
Gvę l)rze8trzeu ulicy Calthorp , ruszyła prze- 
r«żatemU mnÓ8twu ludn, i jak Courier wy- 
ró£ •’ uderzyła nań bez względu , nie czyniąc 
a (nicy międzv tym i, którzy stali na placu, 
* 4 " ! - .  którzy się oddalić chcieli. Rozdawa- 
*in l ,e ,« °  razy t i dostało ®*ę nawet wielu nie- 
t* r U1*1" Chorągęne(,..trofea i pisma były wnet 
Łyj• u policyi, a w 20 minutach cały plac 
cacj ° Czyszcz°uy. Wszelako w przyległych uli- 
0  „ 1n/ e chciał się lud tak prędko rozejść, 
tbógł Z,n!e zaj f l “ j e policyja, i nikt nie

Za/ rzymywać się po drodze lub z drugim 
-1*K EaWia/ -  Dwćch oficerów z pierwszego puł-
•by D przybocznej pozostało na miejscu,
'tezw (lazie potrzeby można było natychmiast 
ł*?dniU S'Ta,,h jo konną na pomoc. Kilku u- 
de  ̂ *' w policyi było mocno ranionych, a ję ­
l i ^  zabity, ponieważ pomiędzy kupą

yli niektórzy w puinały uzbrojeni. Are­

sztowano blizko 25 burzycieli, między nimi 
i L e e , który prezesa ogłosił. Sam zaś p. pre­
zes Mee dfapnął. Lord Melbourne i wszyscy 
urędńićy' stolicy znajdowali się pod ten czas 
w dom u'popraw y, stojącym niedaleko tego 
placu, > przypatrywali się z tamtąd tym sce­
nom. Więźnie osadzeni są do dalszego śledz­
twa W różnych miejscach. Korpus policyi , 
lttóry w d: 13. zatrudniony był temi rozrucha­
m i, wynosił 1500 ludzi. Pićrwszy batalijon szkoc­
kiej gwardyi fizylijerów, będący na leżach w T o­
werze, stał cały dzień pod bronią , aby na każ­
dy znak był gotów dać pomoc.

W  Birmingham, odbyła się nie dawno licy- 
tacyja Da różne rzeczy , zagrabione z powodu 
niezapłacenia podatku od drzwi i okień. Znaj­
dowało sie 40 do 50 osób, a miedzy niemi kilku 
tandeciarzy; lecz nikt nie podawał , wyjąwszy 
ubogą kobietę, której te rzeczy zabrano, i urzę­
dnika licytującego. Jedynie tylko jeden nie- 
znajo my, nieświadomy powodu licytacyi, raz coś 
podał; natychmiast powiedziano m u , że te- 
piejby uczynił, gdyby nic nie podawał; po ukoń­
czeniu licytacyi zebrali się wszyscy koło niego; 
i tylko jego uroczyste zapewnienia, ze nie wie­
dział o przyczynie licytacyi, mogły go od nie­
przyjemności zachować.

Na posiedzeniu izby niższej w dniu 10 maja, 
gdy mówca wezwał izb ę, aby się zamieniła 
w wydział w celu zezwolenia na interesa p ie ­
niężne, pan Alderman Thompson wprowadził 
zapowiedziany wniosek, tyczący się stosunków 
z Holandyją. M ówił, że przez przedsięwzię­
te przeciw Holaudyi środki handel Anglii zna­
cznie ucierpiał, a honor jej jeszcze daleko bar­
dziej ; co trwa już zbyt długo, i nie wiemy, 
kiedy i jak się to skończy. Porównywał po­
stępowanie Holandyi względem okrętów an­
gielskich, które znajdowały się w portach ho­
lenderskich , gdy z strony Anglii przystąpiono 
do embargo, z postępowaniem Francyi i Anglii, 
wychwalając umiarkowanie rządu holenderskie­
go. Mówca przywodząc, ile środki przeciw Ho­
landyi użyte przyczyniły się do przerwania han­
dlu, wniósł o przedłożenie spisu, z któregoby m o­
żna poznać liczbę zabranych okrętów holender­
skich, ich ładunki i t d. Pan Young popierał 
ten wniosek oświadczając się przeciw embargo. 
Lord Palmerston rzek ł, że nie ma zamiaru 
sprzeciwiania się przedłożeniu zadanych papie­
rów. Nie chce sic zgadzać z szanownym człon­
kiem we wszystkich szczegółach ; poDieważ gdy­
by interesa polityczne handlowi poświęcono, 
wtedy handel wkrótce także największe ofiary 
musiałby ponosić. Kraj znajdował się w ko­
nieczności przedsięwzięcia pewnych działań,



i mniema, ze należało embargo przekładać nad 
wojnę. Na jednej z tych dróg koniecznie trzeba 
było postępować; gdyż Holandyja wyraźnie dała 
poznać zamiar zdobycia na nowo prgwincyj 
belgijskich. Mówiono, iż Anglija zawsze wprzó­
dy broniła słabych przeciw silniejszym ; to na­
stąpiło także i w obecnym przypadku; Belgijum  
było słabszem. ( Słuchajcie 1) Rząd angielsk 
pragnie prędkiego zniesienia embargo , ile_ to- 
zgadza się z honorem narodu. Nie sam a,an­
gielska żegluga cierpi przez to ; embargo tyle 
właśnie szkodzi Ilolandyi, jak Anglii. Nie może 
jednak robić nadziei, że embargo pierwej bę­
dzie złagodzone , nim zamiar będzie dopięty, 
który miano na celu przy urządzeniu tego. 
środka. (Słuchajcie l) Powiedziano, że okręly 
holenderskie w Anglii są zabezpieczone; jeżeli 
tak je s t , wtedy byłoby to postępowanie nie­
prawnym , i kto się w to w dał, nie powinien 
się na złe skutki uskarżać. (Słuchajcie 1 od 
oppozycyi.)

Francyja.
W  Gazette dc France z dnia 16. maja czyta­

m y ; Odbieramy właśnie teraz list z Bordeaux 
z dnia l2go, pisany przez człowieka , który po­
siada nasze całe zaufanie. List ten zapewnia, 
że rząd przyrzekł wyraźnie uwolnić księżnę 
Berry. Przyrzeczenie to miało wielki wpływ 
na zdrowie księżnej, która podług raportu pana 
Gintrac ma się lepiej w tej chwili,

W  Journal des Debats z dnia l6go czytamy: 
Zapewniają, że księżna Berry, skoro jej zdro­
wie dozwoli , będzie do Palermo odwieziona.

Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 3. 
m aja , deputowany Baudet - Lafarge podał się 
do dymissyi. Projekt o szkołach elementar­
nych został z małemi odmianami przyjęty więk­
szością głosów 240 przeciw 7. —  Rozpoczęły 
sie narady Dad urządzeniem rad municypalnych.

Dnia 6 g o .—  Minister skarbu W D i ó s ł  projekt 
Względem przyszłego sposobu działań co do 
fu ud uszu umarzającego Treść tego projektu 
jest następująca: Od dnia 1. lipca 1833 ma
być fundusz umarzający użyty stosunkowo do 
wykupienia renty 5cio, 4 l /2 ,  4 i 3 procento­
w ej, a to dopóty, dopóki renty te stać będą 
niżej swej summy nominalnej. Skoro dojdą 
do tej ilości , lub ją przewyższą , fundusz do 
wykupienia ich przeznaczony ma być zatrzy­
manym i zmienionym na 3-procentowe papie­
r y  ( mandats). T e ostatDie mają z d o w u  być 
wykupione, skoro tylko odpowiadające im renty 
spadną niżej wartości nominalnej, a przeto do 
wykupienia kwalifikować się będą. —  Potem 
ciągnęły się dalej, narady nad projektem o ra­

dach municypalnych i wewnętrznem urządze­
niu gmin i departamentów; przyczćm minister 
handlu (p. T.hiers) obstawał jak najmocniej*3 
centralizacyją władzy administracyjnej , przeci* 
wnie zaś . p. Odilon-Bąrrot za swobodniejsze!*1 
urządzeniem pddzielnćj administracyi gmin . *
miast. ' tn i " "' * j '"*■ I fi ' ■ *• - 1

Dnią.7go toczyły się dalej narady nad 
wem municypaluern. Pan Prunelle bronił g°r'  
li wie projektu komisyi , ażeby gm in y, co do 
praw im nadać się mających , podzielić na  ̂
klasy. Minister handlu sprzeciwiał sie tert>a 
jak n aj nijO ć a i ej j^pan Mauguin wystawiał za 
urządzenie gmin w Prusiech ; a po mowie pa°a 
Odilon-Barrót odrzucono wniosek komisyi.

Dnia 8go. —■_ Pan Lafitte podał 'dwa □o'*6 
p rojek ta i jeden względem funduszu umai’*8' 
jącego, a drugi względem osuszenia bagien. 1>0 
tem zajmowała się izba dalszym rozbiore(|ł 
prawa municypalnego, a w szczególności 
wili pp. Prunelle , Isam bert, Odilon - Bariot' 
Pataille, Mauguin, de la Kochefoucauld , 
tout i Viennet przeciw,-a minister handlu (p3° 
Thiers) i wielki pieczęłąrz (minister spra"'®' 
dliwości) za projektem.

Dnia 9go. —  Rozwinął pan Lafitte wnio3®
Swoj, tyczący się funduszu umorzenia. l ’roje‘1
ten niewiele się różni od wniosku, który ° 'c
dawno podał był minister skarbu. ,P. Lal*1*9
żądał jedynie, aby w przypadku, gdy kurs rC°!^
przewyższy wartość jej nominalną, fundusz
jej wykupienia nie był zachowywany, ale
zaspokojenie innych potrzeb /państwa obr0C?
*>>’• Zatrudniauo sie potem rozbiorem o3. yCn.

poświęcone było c^g
szych artykułów prawa o radach municypalny®^ 

Posiedzenie z dnia 10. poświecone hyło „  
kowicie naradom nad prawem dopiero 
wspomniouem.

Holandyja.
Gazeta pruska stanu donosi z Hagi z d n '* .^  

majar Wczoraj i onegdaj były nadzwyc^ 3, 
zgromadzenia gabinetowe „  bardzo długo 
jące. Jak słychać, naradza.Do się nad osta1”^ ! 
mi bardzo waznemi depeszami, odehra0®’ 
z Londynu, które przywiózł pierwszy 
poselstwa pana Dedel. Niewiadomo o re ^je­
cie owych narad, wszelako jest powód do 
mania, ze niedaleko jest rozwiązanie tego ^  
trwającego węzła. —  Dzisiaj wieczorem 0 
10. wyjechał jego król. wysokość ksią*£ 
marszałek ze swoim najstarszym synem 
wnćj kwatery do Tilburga. i

Baron van Zuylen van N yw ełt, ‘ a!V^ ia d  
i podskarbi niderlandzkiego orderu lwa» 
w Iladze duja 10. ;
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Multany i Wołoszczyzna,
®»ieńnik ^Pszczoła Maltańska* z d. U .  (23.) 

a » donosi z Jass g o  następuje: *
9’ 2̂ l *̂  Przeszla novva dywizyja korpusu po­

powego w trzech miejscach rzekę Prut. Bry- 
a jenerała Pinadel stanęła wczoraj przed 

jg1?8*61*1 Jassy obozem z bateryją o 8 dzia- 
jj h. Rada administracyjna przyjęła wojsko to 

daną w pięknym ogrodzie wielkiego kan- 
^za Konstantyna Sturzy dla korpusu ofice- 
■ “* dla szeregowych. Wczoraj dywizyja 'ta 

rozkaz zatrzymać Bię- w swoim mar- 
itn brygady nawet, które nie mogły 
piki Prutu, pozostać mają w Besarabii.

taniości handlowe i przemysłowe.
(Z Korrespondcncyj prywatnych.)

l yf Cr.i0k d' 21. maja 1833. —  W  Sanoku, nd- 
l[t(j Slę wczoraj ostatni jarmark tegoroczny, na 
&zł . yly P° największej części karmione prze- 
jar̂ j zhąy brahą woły; na późniejsze bowiem  
lt0 83t^ ‘ w tyia cyrkule przypędzają woły tył- 
Cza n. * paszą karmione, ponieważ jest rze- 
VMówIe>^°^0^D“’ w czasie trwających ciągle u- 
Łez kraku w°dy pędzić dłużej gorzelnie

^  zilody niepowetowanej.
iifty lniark ten , w którym ostatnią pokładali- 
hnje^ a *eję  t nie był lepszy od przeszłych. 
<UQo . wPrzódy, w niedzielę , wiele juz sprze- 
«aine’ 1 v̂szyscy się spodziewali, ze w dzień 
ie8zcz'° ,iarmarku i w poniedziałek, żwawiej 
*>astap̂ l * knnowali. W  poniedziałek atoli 
' ł°łów Przesilenie. * cena dobrze tuczonych 
kon. 8Padła c 1 0 , 1 5 , a nawet o 20 zr. m . 
Prze .‘czka przypędzonych na targ wołów 
0 Zr -81 Sprzedauo parę najtaniej po

spr»n^ droż®i P° 115 zr. m . k . Z  pom ię- 
^Łliwfe 1,anyc^ PP *r- odszczególniała się 
s*ela> *e jedna para, chowu samego właści­
wi; Co j  , t0 Prawdziwie rządkiem zjawiskiem 
* choci °’ ovvy j vvysokości, jako i grubości, 
^ał0 m * ulrzymywali znawcy, że woły te 
łt Para , ‘  ł ° ^  * zBadzali sie jednak w tem , 

Nai,*.:-!3 W? da 4.4 cetnarów.
największa cześć p r z y p ę jL «  ponieważ^ t k  wołów została rozprzedana, V 0 

Uścićiele przymuszeni byli poz J ■"ie po-
t0Wam ; tylko niedostatecznie wykarmiooe P 

Óciły do dc
Co do roiromu.'

r o l n i c t w a :  Dowiedzioną jest rze- 
daja Z.C wysiewy w ziemie zamokra ,  nie u - 

s> .  Taki przypadek zaszedł u Das prze­
win ■*e®le,n i> ani pszenicy ani żyta niem ożna  J‘u ualezorit.

ycie zabronować , wszystko tylko Bie

zasmarowało. Już ta okoliczność nie czyniła 
dobrej nadziej, a rolnik z trwogą wyglądał 
przyszłości. Śniegi bardzo wcześnie i obficie 
spadłe obiecywały * że pod tak rzadką skoru- 
pą zimówą wszystko się pokrzepi, tem bar­
dziej , że śniegi aż do drugiej połowy lutego 
leżały, a po ich stopnieniu okazało się , żc 
zboże nic nie ucierpiało, owszem bardzo pię­
knie przezimowało. M arzec, który słusznie 
uważają za bardzo niebezpieczny, pozbawił 
rolnika nadziei; ponieważ we dnie puszczało, 
a w nocy m arzło, a zasiewy stały jakby skwa­
rem spalone. Frzez cały miesiąc kwiecień 
trwały ciągłe m rozy, a we duie codzień bu­
rzliwe wiatry, które pola potrzebnej pozba­
wiły wilgotności. Deszczu nie było. A i mie­
siąc m a j, którego życzą sobie mokrego, cał­
kiem  był suchy i do dziś mamy już gorąca 
czerwcowe ; w miejscach wyżej położonych nie 
ma nawet rosy; żyto zatem wygląda bardzo 
błaho , i w ogólności większą część niw żytem  
zasianych potrzeba było przeorać i jęczm ie­
niem zasiać; lecz dla ciągłej posuchy podwój­
ny teraz uszczerbek : nie mamy nadziei żniwa 
ani żyta, ani jęczmienia. —  Zgoła niwy nasze 
smutDy wystawiają widok, i jeżeli w t^ch dniach 
nie spadnie deszcz kiłkotygodniowy, żniwa przy­
szłe zginęły dla naszego rolnika ; rozumi się , 
że zbiór siana i żniwo koniczu nie obiecuje, 
w takich okolicznościach , lepszego plonu.

Co do s a d ó w :  Drzewa owocowe, osobliwie 
stare jabłonie, grusze, wiśnie i śliwy kwitły 
nader oblicie , kwiecie atoli zostało zupełnie 
zwarzoue nadzwyczajuym u pałem ; a zatem nie 
masz nadziei plonu i w tej gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego. Ogrody rośliu warzywnych pusto 
wyglądają. —  Kartofle, główna karm przćsta- 
jącycji na małem mieszkańców okolic górzy­
stych, leżą w ziemi od 6 tygodni i nie wschodzą.

Wszystko to było może przyczyną , że ceny 
zboża w czternastu dniach znacznie poszły 
W górę. W  cyrkułowem mieście Sanoku były 
na targach tygodniowych, w tym czasie od sie­
bie odległych, ceny następujące:

Dnia 3. maja : Korzec pszenicy 6 złr. 36 kr. 
Korzec żyta 3 zł. 30 kr. — Korzec grochu 5'złr. 
Korzec jęczmienia 3 złr. 6 kr. — Korzec owsa 
2 złr. w m . k.

Dnia 17. m aja : Korzec pszenicy 8 złr. —  
Korzec żyta 5 złr. 30 kr. —  Korzec grochu 6  
zł. —  Korzec jęczmienia 4  z łr .— Korzec owsa 
2  złr. 30 kr. w m . k.

Na wódkę, w większej cokolwiek sprzedaży, 
nie ma kupca. W  małe’ sprzedaży kupują gar­
niec okowity 30 do 31 gradusowej po 1 złr. 
12 kr. w. w.

) (  2  '
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  Zaleszczyki d. 28. m aja.—  sci kraju na wielkie zanosi sie urodzaj«i

Pozostały w Zaleszczykach przeszłej jesieni w polach jak i w sadach których d jze ja  o ' 
niateryial drewniany, który dla nagle zapadłych kw«aterA. Zyto wpra^d
“  ”  nie mógł być do Rossyi spławiony, zło- m.eyscam, w mzrnach wym oko. ^ c z  p zeD
TonV t r z e c h  tratew z 200 sztuk miękkiego za to najobfitsze obiecują zb.ory- ObyJ  ,  
zony is i • „ałarłrt dalsze susze nie zawiodły w czesci ty cli nau

. ,S U «  tutejszego t a r g u j .  U ;  £
r S n U i h  J ..e k ,l« a a e ł  . 1  płetwy .  50,000
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gontów, popłynął z tąd przed 14 dniami z h u -  — : j  j  ................
pcem , właścicielem swoim, Abrahamem T oe- Woj i czerwonej jest bardzo wiele i z trudno 
nenbach , z Zaleszczyk Dniestrem do Rossyi. ścią można ją sprzedać. W iele odbywano ~ 
Drugi transport o 5 tratwach z 400 sztuk mięli- raJ interesów' o żyto stare pruskie i 
kich belek, ładownych 500 miękkich tarcic i zakupiono znaczną partyje nowego ; 
1 0 0,0 00  gontów, puścił się przed tygodniem do *kiego ; na jęczmień mało było ki 
liossyi z właścicielem swoim , kupcem zale- a targ owsa jest ciągle lichy, 
szczyckim Abrahamem Engel. _  Paryż d. 3. maja. (Preussische I

Materyjał ten zakupiony został w Skolem cyr- - — —
• > r. .

Zeitung.) Podług najświeższych doDic; 
dyj uzuauo w Kantonie, w końcu miesią 
dnia, banderę francuzką, która zaraz p' 
zatknięta została na domie naszego ^on*.a'0J 
Bandery tej nie widziano tam p o w i e w a j ą c e j  

lat trzydziestu.
~ ■ MmKSKnasn̂ ŜSZSSEill ■■ {\f!&

Proponowana c. k. uprzywil. krajowa v̂y° rrl3.

kułu stryjskiego, u Alexandra hr. Potockiego.
Trzeci transport o 4  tratwach z 1500 m ięk­
kich tarcic, ładownych 5,000 dranic i 300 (at, 
a równie do Abrahama Engel należących , od­
płynął dziś do Rossyi. Posłane tą razą drani­
ce i 500 desek zakupione były na Bukowinie
we wsi Łukawcu u p. Wasilka , reszta m ate- *■ . . . . . ____ i___
ryjału w cyrkule stryjskim w Wildziżu u paua fabryka cukru z buraków , będąca pod 
Matkowskiego. - dem Franciszka Pawła Fleischhacker, będ*‘

Z  powodu ciągłej posuchy zasiewy tak ozimo J L u r ; _u. — Ne
jak i jare na Bukowinie bardzo źle wyglądają,
I tylko wcześnie zasiana kulturudza w okolicach
naddoiestrzańskich trochę lepiej się pokazuje;
tem  gorzej stoi późniejsza, której większa część
z  powodu posuchy jeszcze nawet nie zeszła.
Teto zapewne są przyczyny, że zboże poszło 

‘  ■ r >  ----- 1.~i:_„

ba'

teraz w dobrach księcia LichteDSteiDa, 
lcn gbach  , w folwarku na drodze z Pressie 
do Ansbach założona. Ten nader wazo)' 
kład ma na cćlu , sztukę robienia cnkru * .e 
raków każdego m ającego  do tego usposob<e ^  
cesarskiego auslryjackiego poddanego 
tn ie , i sp osob em  praktycznym i według yTeto zapewne są przyczyny , <■>- . . - . „„łpźru’

trochę w córę ; i tak na Bukowinie w okolicy nowszych doświadczeń uczyc , aby ta \e
naddnieprzańskiej płacą teraz za korzec psze-

stvch płaca za korzec KuKurudzy po /  y z ,  -  j /ał?ł
stycn , p „ a i f o  nwsa r,n o i »  o tem wszystkiem , co sie dotyczy tej o j,*vta no 5, leczmiema po fł 1 /2 , owsa po z  i jz  i » . s j „„(f"1zyia i > J« r przemysłu; wszystka, w postępowaniu 0 ,o

siewy 
Buków
liyło deszczu.

Wczoraj padało tu trochę deszczu , nie tyło 
wszakże, aby mógł żyznie odwilżyć ziem ię, 
a dziś w nocy nastąpił lekki mrozek , który 
atoli roślinom nie zaszkodził.

Cena wódki podskoczyła. Za wadrę (18 kwart 
galic ) 20-gradusowej płacą po 3 .1 /2  zr. w. w.

Warszawa. (Gazeta W arsz, z d. 21. maja.) 
Podług otrzymaych wiadomości z różnych czę-

Sproitowanie. W  przeszłym (64.) Nrze. Gazety
376. w  przedziałce 1. wic'rszu l t .  po '" '-rf c V‘ 
i b a w a r s k i e  d u k a t y  s ą ,  opuszczono

W ID O W IS K A  we I ,W O W r E - ki
T e a t r  n i e mi e c k i .  _  D ziś: Sargino ,  der Z oghn

L i c i e ;  wielka opera  w  2 aktach. -ep
Jutro: Z  atu p a  , o d e r : D i e  M a r m o r b r a u t , 

Czarodziejska opera w 3cli aktach.

(D o  tego Nru„ Gazety dołączony je st : Nr. 22. Bozmailości.) 
Redaktor: Mikołaj Michnie wicz; — Drukiem: Piotra Pillcra. •


